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Refleksye przesileniowe.
Ostatnie p rsea len ie  rządowe, które dało 

asumpt do „głębokich" rozważań nu temat zasad 
demoMacyi ujętych w konstyuu \ jne form j do
prowadziło też gorętsze w cndecyi umysły do 
niezwykle senzarj jnyrh wniosków. Oto z ty< h 
teoretycznych dyskusvi w .ro sło  twierdzenie 

[  „Słow a Polskiego że socyaliśc-i s,ą najbardziej 
reakcyjnem stronnieltwem w Polsce, a narodo- 
wa*nemokrai ya jest lcryni<Są, i osto ja demokra- 
cvi. \adto poniewierany do niedawna sejm , któ
ry już za swego przydługiego żywota w pow
szechnej opinii bvf uważam- za rozkładającego 
sie trupa, ktorego jak najszybciej radzono po
chować, tenże sejm  wyrósł nagle i zajaśniał w 
m ajestacie swej suwerenności. Ci p o s ł o w i e  i 
te organa prasy, korne kpiły z suworeuów, a 
opm sz1 łych w dążeniu do pospiesznego roz
wiązania sejmu, piętnowały jako szkodników 
pańslwowyeli,, teraz w rycerskiej zbroi stanęły 
na okopach sejmowych, aby w obronie jago 
hvtu nieśmiertelnego Malczyc do grobowej deski.

Wywołane przez Naczelnika Państwa prze
sileni' rządowe, ma więc już dwie wielce do
datnie strona. Pra\ iea zdobyła się na szacunek 
sLła rządu i zwalczanego do nied iwna Pani- 
kolskiego, za wszelką cenę u sd on ata  pod- 
trzymać i ftzjacunek dla sejmu, który dotąd uwa
żała za zbiorowisko analfabetów. Te rezultaty 
przesilenia należy podnieś; ,ako poważne, do
datnie walory, gdvż anarchizują1 a praw na poi 
ska, buntująca się wiecznie, gdyż me dzierży 
riie(iu'dzielne rządów', zdobyła się na wielką 
ofiarę, gd\ fcżaczęła chwalić 10, co jeszcze wczo
raj całym bogactwem swego żargonu starała 
*ię zepchnąć w jakąś przepastną czeluść od
razy i wstrętu. AYprawdzae ta ofiara okupiona 
zosiałla wzmożonem plwaniem w stronę P ił
sudskiego, cóż jednak znaczy jednostka i to z 
Belwederu, gdzie zamieszkały jak ieś moce pie
kielne, które w imię dobra Rzeczj po-pofitej 
należałoby za wszelką cenę umemożhwić...

Widowisko, na które przez calv ubiegły 
ly‘dziać spokoini Indzie z odrazą pauzw mu
sieli, nie pozostanie naturalnie bez odpowie
d n ie j)  wpływu i następstw Narodowa demo- 
kracya i ja j różnego typu satelici uczą ;po- 
łficzensiwo, jak należy zwalczać swoich prze- 
'iwników polityczny d i, jak bezwzględni cli na 
leży używać metod i jak nie należi się cofac 
Przed żadnymi środkami. Narodowa demokra•
• Tcya chce uchodzić za stronnictwo inleligenc. 
tóe i państwo- twórcze, aby ‘jednak zdobyć się 
Pa ty te grubi/n nsiłwia ijn a  tak destrukcyjne pom\i 
dv trzeba chyba przejść specralną szkolę ego

izmu partyjnego.
W racając do istoty przesilenia! któro zdaje 

dobiegać końca, jak przewidywaliśmy, skoń- 
czyło się pozostawieniem wszystkiego po da 
'memu, jedynie w irirejssoe konwentu seniorów- 
'''prowadzono nową komisyę, która będzie 
>Pj 'm ać rolę jakgdyhy miniaturowego sejmu. 
ej bowiem decyzye będą wolą sejmu.

I U tw o rz e n ie  ko m isy i g łó w n e j.
WARSZAWA, 17 6. Sprawozdanie po:ted'ze- 

nia sejmjw-egu z dnia 17 czerwca 1922. Na po 
rządku dziennym dzisiejszego posiedzenia sejmo
wego znajdowała się sprawa zmiany reeułamnu 
celem utworzenia kom i syf głównej. Imieniem ko
misyi regulaminowej przedłoży! sprawozdacie p 
Ks. LutostawsK. Kom sya regulaminowa ustaflita 
brzmienie art. 53 a, we formie następującej:

1) Do ustalenia stanowiska więkzsoścf sejmu 
w stosunku do spraw p r « z  sejm jej fealeconytSu 
a w- szczególności w stosunku d > zaaan z prze
sileniem rządowem związanych, ustanaw.a S'f 
komisyę główną pod przewodnictwem mar
szałka

2) KonPsya ta pov> staje w ten sposób że 
posłowie * upoważ.tfafą KJo zastępstwa w- n.ej 
sw och delegatów z pomiędzy siebie wybranych 
nrzyczem jrdnak każdi delegat musi posiadać 
zastępstwo przynajmniej 5 posłów, a poszczególne 
clelegacye nie mogą liczyć więcej czlonk ów, niż 
eociu. Jednocześnie z delegatami upoważnia s;ę 
wskazać ido zastępców

3) Głosowani0 w kom isji głównej odbjwu 
się w ten sposób, że każda ćelegacya głosuje 
łącznie liczbą głosów, które reprezentuje

4) Za stanowisko, odpowiadające większości 
spjmu uważa się to sia ow sko. które poprą dc- 
legacye, reprezentujące połowę plus 1 wszystkich 
członków sejmu.

Po przemówlenjech pp. 'Wozmckiego Lćeber 
mana, Grzędziclskicgo i Daszyńsl.ieco, przystąpio
no do głosowania imiennego Wniosek komisyi 
został pzryjęty 1 fc>l g ł o s a m i  p r z e c : w 150.

Marszałek, oznajnćając wynik głosowania, do

dał. że w belu jak najszybszego zakończenia prze
silenia, przewodniczący klubów wi mi  do godzi, 
ny 6 ibieczorem don, iść kancelaryi sejmowej, 
jacy postowie są delegatami z-klubów do komisyi 
glówiiej.

Następne posiedzeme odbędzie się we wtorek 
dma 20 'om |

Na porządnu dżiennym zakończenie dysjcusyi 
nad ordynacyą wyborczą oraz przedłożenie tjeh  
spraw  ̂ dla których załatwienia udzmł rządu nie 
jest potizebny.

■— ----

DESYGNOW ANI C ZŁO NK O W IE.
WARSZAWA, 17. 6. (tel. w ł). Dzis kluby 

desygnowały członków do komisy1' cłównej. Skład 
będzie następujący.

P. P. S.- tow poseł Barlicki, Daszyński, Mo- 
raczcwski, Perl i Ziemięck'

W i t  o s o u  c y : Wiios, Rataj, Dąbski, Dą
browski. Dębski. Kiernik.

N. P R Chądztński, Fichna. Rajca. W asz. 
kiewicz,

S k u l s z c z y c y  (N Zj. lud.' Skulski, 
1'rScjński, Piechota, Maj, W ojtlaliński.

Z w i ą z e k  l ud.  n a r . :  Glabnnski, Grabski, 
Lutosławski Kowalewski

G r u p a  D u b a n o w i c z a ;  Dubanowicz, So1 
tyk, Suligowskt,

K l u b  m c e s z c z a ń s k i -  Rosset, Tomas. 
K l u b  ż y d o w s k i :  Thon Hirschhorn. 
S t a p i ń c z y c y :  Stapinski, Putek.
G r u D a  M a t a k i e w i c z a .  M,atakiewicz 
R a d y  l u d o w e :  Białowieski,

Im w mi fi
WARSZAWA. 17. 6. (tel. w i ). O g rdz. 4 

po poi marszałek wysłał do Naczelnika państwa 
pismo z zawiadomisr.ńm o zapadłych uchwałach, 
oraz prośbą. bv Naczelnik państwa wyraził swe 
pmpozycye co  do dalszego postępowania.

W  dwie gtodzjny później Naczelnik państwa 
nadesłał zawiadomienie, że i n i e y a t y w ę  w

u t w o r z e n i u  g a b f  n e  
m I s y i

Na godz. 10 wieczór 
siedzenie głównci kom isji.

Jako kand' (fetów na 
S t e s ł D w i c ę z a  i P l u c i

tu od d

marszałek

premiera 
ń sk i e g o

a j e ko-  

zwołał po- 

wym eniają

Ba

l l a k i s  w r ó g  i ł e m o k r n c y i  p o d s u n ą !  s e j m o w i  
t e n  p o m y s ł  d o  z n i e g o  j e d y n y ;  “I  h i ęz wył fe l e  l o 
g i c z n y  n a s i n Y a  s i ę  w n i o s e k .  Mianowicie, » b j  
w szyslk ie  s p r a w y  z p h u n u i i  s e j m u  p r z e n i e ś ć  q ó  
k o m i s y i  g ł ó w n e j ,  w t e d v  s u w e r e n n y  s e j n i  s t a n i e  
iUO z b ę d n y ,  a. i k o s z t  k o n m s y i  b ę d z i e  z n a c z n i e  
n i ż s z y .  Z w o l e n n i c y  t a k i e g o  „ s k r ó c o n e g o "  p o 
s t ę p o w a n i a  m o g l i b y  j e s z c z e  w i e l e  inny c l i . d o d a 
t n i c h  s t r o n  p o d n i e ś ć .

C a ł y  z a t a r g  p r z e s i l e n i o w y  w y n i k ł  s t ą d ,  ż e  
s e j m  k o n s t y t u c y j n y ,  m h w - a l o n e j  p r z e z  s i e b i e  
k o n s t v h . i C ' u  n i e  w prow adza.  w ż y c i e  i s a n i  p r z e 
d ł u ż a  o k r e s  p r z e j ś c i o w y ,  . luz r a z  pi  z e h n m h ś r  
m y  o k r e s ,  g d y  n a s u n ę ł y  s i ę  p y t a n i u ,  c z y  k o ń *

stytucya z '1S. marca jest ustawą obowiązu
jącą , bo chyba me po_ to ją  u ćW ak *łm ^ aby  
pozostała kartą ni0zapinaną. \\ tedc zwvoieżvł\ 
głosy tych, którzy pized tą konstytucyą m ają 
jakiś paniczny lęk Pokrewnie źródła bvł-y'h oheo- 
nego przesllienia, w "którym chodziło jedynie 
o fragment konstytucyjny, rozdmuchany do po
twornych rozmiarów. Tak bow ieni już wr naszein 
życiu politveztiom się dzieje, że nikt nie pyta 
o zasady,, czy programy działania, walka to
czy się jed\nie o osoby. A narodowa demekra- 
cy a m i swoich kandydatów, którymi chci a łaby 
obsadzić wszystkie naczelne stanowiska w 
państwie.
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W KŁAD Y OPROCENTOWANE.

Objęcie G. Śląska 20 czerwca.
KATOWICE. 17. czerwca. ^Pat.) Wkroczenie 

wojsk polskich na G. Śląsk, por! woiizą gon. 
bror.' Szeptyckiego nastapi we wtorek 20. b. 
m. przed południem, poczem wejdą przedstawi
ciele województwa śląskiego i komitet przejaw i 
wotók polskich.

Przekroczenie granicy nastąpi na moście 
szopienickim pod Sosnowcem we wtorek o godz. 
8. rano Do Katowic wojska w kroi zą między
10 'a 11 przed pdł * ctrogą do Szopienic.

We wtorek zapnie wojsko polskie miasto i
We wtorek zajm ie wojsko polskie pierwszą

strefę t. j. m iasto i powiat Katowice. Obejmo
wanie drugiej strefy t. j. Huty Królewskiej i 
okolicy nastąpi we czwartek. Nastepme stopnic- 
\Cb co dwa do trzech dni obejmowane będą 
dalsze strefy, których ‘Jest sześć.

Cale objecie obszaru górno- śląskiego doko
nane będzie około 10. lipca b r.

KATOWICE 17. czerwca. (Pat,) Objęcie ko
lei i poczty w Kajto wicach nastąpi jutro, w 
niedzielę o godz 6. wieczorem. 0  północy z 
niedzieli na poniedziałek, wejdzie na G. Śląsku 
w1 życie nowy rozkład jazdy, ustalony już z dn. 
1 b. m a  nie wprowadzony dotychczas z po
wodu buskiego terminu ob jęcia Śląska.

RZAD SO W IECK I W SPR AW IE  NAPAUoW
BAND NA PO G R A N IC ZE PO LSKIE.
WARSZAW A. 17. czerwca, (tel. wł.) Rząd 

so w eck  w odpowiedzi na notę j>olską w spia- 
wie napadów band bolszewickich na pogranicze 
polskie, zawiadomi* rząd polski, że poczyni 
yrSzefkM starania, aby położyć tamę tym na- 
paoom.

PIASTOWCY DĄŻĄ DO POŁĄCZENIA GRUP 
LUDOWYCH W SEJMIE I KRAJU.

WARSZAWA, 17 6 (tel w ij.  Klub Piastow- 
ców na dz'?iejszem posiedzeniu uchwalił następu
jącą rezolucyę: Zwazywszv że jedyną tamą, mo
gącą ocalić lud przed nawałą wsteeznictwa j'est 
utwirzenie jednolitego rut hu ludowego, klub u- 
oowaz.ća prezydyum do przedsięwzięcia wszel
kich starań, aby jak najrychlej doprowadzić do 
■sŁutku dzieło połączeni i na gruncie sejmowym 
1 w ic-aiu. Im rtr

KONFF.RENCYA W HADZE
HAGA, 17 $  (Pat). Dziś odbyty się d*wa 

oasiedzemia konferencyjne Na pierwszem nos.e- 
dzeniu delegat belgijski zapr-ipor.ował wybranie 
taomisyi ogólnej i trzech podkormsyi do spraw 
cStfgow kredytów i spraw własności. Podkomi ■ 
sya uczyć bedzie 11 człooków, których liczbę 
przewód uczący będżie mógł powiększyć do T3. 
Udział Połski jest zapewniony Minister Strassbur- 
£?«■ dom iga się, by w kormsyi uczestniczyły pań
stwa bałtyckie

0 dacii nad głową mieszkańców m. Lwowa.
Wniosek nagły posła H A U S N E R A  i tow . ze Z  PPS.

w sprawie doraźnej pomocy ofiarom 
katastrofy zawalenia się trzypiętrowego 
domu, o^az pomocy pienieznej gminie 
m iasta Lwowa, celem wybudowania od
powiednich baraków na pomieszczenie 
mieszkańców tych Jom ćw , które opró
żnione być muszą, ze wzglęau na fa ta l
ny ich stan. I

u z a s a d n i e n i e

1. Przed dwoma tygodniami w nocy zawalił 
się trzypiętrowy aom, przy ni. Krakowskiej we 
Lwdwie, grzebiąc w cswych gruzach śpiących już 
wszystkich swoich mieszkańców. Efekt był 
straszliw y Dwadzieścia osób zo&tało zmiażdżo
nych, a trzydzieści — cieżfco i lżej rannych Po
zostali członkowie ro iz .n  zabitvcn, wreszcie 
ciężko i lżej ranni prócz pomocy w leczeniu 
pozbawieni są wszelkich 'środków do życia, u- 
tiaciwT5zv całe swoje m ienie, żywicieli i rrmż- 
ność zarobkowania.

2. Gwałtowne runiecie domu pociągnęło 
pizez w-strząs menie zarysowanie się dwóch do
mów sąsiednich, które muszą bvć natychmiast 
ewakuowane. Mieszkańcy ty ch ' domów, wobec 
braku nreszkań zhaleźb się na ulicy. Nie do
syć jednak na tem. Władze budowlane m iejskie

w ciągu lat ostatnich wskazały na dziewięćdzie
siąt domów we Lwowie, które są w stanie tak 
złym, że należałoby je rozebrać Po kamsiro- 
fie ostatniej, zwlekanie z delozowan iem i roz
biórką h c h  domów, byłoby zbrodnią.

Aby delóżowanie przeprowadzić, trzeba za
bezpieczy ó dach nad głową delozowanym przez 
wybudowanie prowizorycznego baraku, któryby 
pomieścić friógł W przybliżeniu około 4.U00 lu 
dzi. Ponieważ gmina m. Lwowa nie jrosiuda ża
dnych środków na ten cel, jak też i na cele 
pomocy ofiarom, przeto podpisani wno&zą-

Wysoki Sejm  raczy uchwalić:
W zywri sie Rząd, aby
lt  wyasygnował na rzecz pomccy pfiarom 

katastrofy trzydzieści m.donow marek polsknb 
do d\spozvcvi Departamentu Opieki .Społecz 
liej gmmy ni. Lwowa,

2) by na cele wybudowania baraku na po
mieszczenie delozowanych wyasygnował pięć
set milionów inart-k polskich na ręce gminy m. 
Lwowa z tym, że gmina zobowiąże sie dn odda
nia pod óudowę odpow.eanięgo placu i przy
stąpi natychm iast do budowy.

W arszawa, dmH 1 6 . czerwca 922 r

im

Rekwizycya mieszkań konieczność 
społeczną.

W  czasie wojny rekwizycya zboza okazała 
sie naiskutfcczriejszym środkiem dla rozdziału 
chleba miedzy wszystmeh. Cokolw'e4f możnaby za. 
rzucić sposobow i rozdziału i  admimstracyi tem 
zbo^m , jedr.o da się stwierdzić, że dzięki je
dynie systemowi rekwizycyi, udało się przetrwać 
okres największy: h braków,

Rekwizycja jest zbyteczna tam, gdzie poszu. 
kiwai,ego artykułu |est nadm.ar, lecz gdzie go 
braknie, jedynie ^raw iedhw y rozdział może u- 
trzymać równowagę społeczna

W  Łrbecnej chwili klęska mieszkaniowa jest 
zbyt wielka, by ustawa o  o. h~onie loka >rów 
wystarczała jedyn!e dla jej złagodzenia. Tu trze
ba rekwizycji mieszkań na rzecz powszechno
ści.

Dzis handel mieszkaniami doprowadził do ta
kiej demorelizacyi że suma 2—3 milionów mk. 
, odstępnego*', nie mówiąc o  czynszu — nie jest 
niczcm przesadzeniem. Znane nam są wypadki, 
że -właściciel żądał za ^odktąp.enia" 4 pokoi trzy 
miliony mk., za po«oj kawalersk' pół miliona1

W  fen sposob dzieje się ciężka krz\wda lu
dziom, których nie stać na żadiie ,,odstęp nej 
którzy wskutek tego mieszkać muszą w norach 
luc ginąć pou gruzami, jak to było przy ul. 
Krakowskiej.

Kaimenitzniey, rzeęz prosta, chcą sobie od
bić ..straty*', poniesione wskutek o.hrony loka 
torów ' dlatego korzystają z każdej okazvi, by 
tylko lajuok ładni ej obłup-ć bliznłeco Kto da 
w ięcej!

Jedynie drogą osobnej ustawy możnaby za- 
bezp.oczyć społeczeństwo przed tego rodizaju nad
użyciami', przy.iajmnwj aż do czasu, doDOki podaż 
mieszkań równać się bedz^ popytowi.

Nie ulega wątpliwości, że karmemcznicy u

czynT.iby wielki gwałt na samą w-aoomosć o takim  
projekcie ale przewidujący sejirtj i rząd nie powi- 
nit nby się liczyć z jękami rozpróżniaczonych
i rozwydrzonych kamiemczników, gdy idzie o 
całość.

Zapyta ktoś, w jaki sposub możnaby zaspo- 
k o ć  głód mieszkań, skoro rfże ma t> :h i co by bu
dować hciab, bo to interes „niemtiatny'.

Na to jest rada: Droga wzajemnej pomocy*
Dziś można w samym Lwowie na setki liczyć 

ludz; , ktorzyby ofiarowali mi bon i  dwa za od
stąpienie meszKanii On1' właśnie są tym bodź
cem do najniemoralriejszych zabiegów właścicieli 
w kieruiku wyrzucenia dotychczasowych lokato
rów. Otoż gdyby ci poszukujący mieszkań zrze
szy *r się p ) 10 do 15, już bv mogli zacząć budo
wać i do kilku miesięcy, najpóźniej do rowu 
stanęliby we własnym d imu.

Fachowcy obliczyli, że 1 pokój przy dzisiej
szych kosztach matęryalu i robocizny kosztuje 
przeciętnie 1 m łion. Niechże obliczą ci, co tak 
hojnie rzucają milionami za odstąp.enie miesz
kania, c,e gdybj ten kapitał włożyli w budowę, 
a na resztę potrzebnego kapuaiu zaciągnęli po
życzkę, jużby im się ten trud jx> niedługim czasie 
opłacit, stahoy się właścicielami takiej części do
mu, juka itn z tytułu włożonego kapitału by s i “ 
ralezała.

W dzisiejszych czasach, gdy tak mało in>* 
cyatvwy widać w tym kierunku ze strony zarza 
dów miejskich, a tyle niemocy ze strony rządk' 
ta droga otok .dealnie pomyślanych zrzeszeń koo- 
peratystyeznych jest jedynie celowa i zbawienna

Ażeby jednak wzbudzić w tym kierunku ini- 
cyatywe, musi sie ustawą o  rekwizycyi mieszkań 
zatamować rozwydrzenie oaskujących kam^nicz- 
ników. W ten sposob ludzi° rzucaiacy milK»nami 
za uzyskanie nimszkwua, sami lobie zbudują dlach 
nad głową.

Rekwzycua mieszkań na "zecz wsnutkich ^  
dzie podnietą do Ku iowi 6

Pierwsze obrady nie doprowadziły do rezultatu.
KANDYDATURA STESLOWICZA ODRZUCONA

WARSZAWA. 17. 6 (teł. w t ) .  Obrady ko- l a z ł a  d o s t a t e c z n e g o  p o p a r c i a -  
misyi głównej n ie  d o p r o w a d z i ł y  d o  n i  Posiedzenie odroczono do jutra godz 8 po 
c z e g o .  Marszałek porus/ył k a n d y d a t u r ę  południu 
S t e s ł o w  c z a ,  k t ó r a  j e d n a k  m e  z n i  I

MILIONoWKA.
WARSZAWA, 17. 6 (Pat), Przy dlzisiejszem

ciągnieniu 4-proc porvcżki premiowej wylosowa 
no Nr. 1,054 599
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TOSKA arcydzieło filmowe wig. opery Pucciniego z nie-

iSJmS  F r a n c e ^ k ą  B e r t i n *
Przepycn ówczesny naśladował.y du ziuazenla.

n n t ć  w  v s ta w u  d z iś  KINO LEW .
m

ność wystawy 
■ M N

» L a t a m  a 1'.
W e Lwowk powstała instytucys która zasłu

guje na jak najgorętsze poparcie t o  to jest „La
tarnia" informuje swiemie genialny twórca, Sr. 
Żeromski, który tak o niej pisze:

.No-we, powojenne życie z jego zgiełkliwym 
przemysłem i zaD.egnwym handlem z lułodżieii- 
coem upajaniem się pięknem istnienjia i bez troski.- 
wą zabawą, rozbiło swoje namioty na cieniach, 
padających po ziemi od mogii bohaterów, zabi
tych przez ślepe pociski, lub nie mniej slcpe ciosy 
ręki człowieczej

Świat nowy chętnfic i szvbko zapomina o tern, 
komu zawdzięcza swą wobroić, swobodę wszel
kich poczynań 1 nic o tern nie chce wjedzieć, iż 
tańczy w upojeniu na cieniach. paaających od 
mogił. Lecz obok straganów i siedusk życia no
wego stoją świadków ie żywi, posępni wygnańcy 
ze świata, który już odszedł i minął a nie mają, 
możności wmieszania się w ttum pracy i za
bawy: to ślepi którym wojna miniona wypaliła 
oczy Spojrzenie ich niewidzscyeh źrenjc przesu 
wa się, jak czarne skrzydło śmierci, p ° obsza
rach pracy, przenika zabiegi powojennego groma
dzenia bogactw zgiełk kłótr.. i  radość zabawy. 
Ślepi słyszą z wyrazistością podwójną, potrój
ną, wszystko, cokolwiek j  ę dzieje w ciemności, 
która u s óp ich zaległa. Stopi mają dusze peme 
goryczy i zgrozy. Przebywając w okręgach bez
przykładnego cierpienia, przykuci do m ejsca nie
doli na bezczynność skazani, mają serca naueł- 
nionc j?d ’m Najgłebszem Dodaj nieszczęściem 
istoty żującej. której zadaniem jest zdobywanie 
żywności odzieży 1 schio iska, oraz obrona przed 
wrogiem jest brak najniezbędniejszego ze zmy
słom.- brak wzroku. Lecz utrata siły widzenia 
w kwiecie wieku męskiego gdy się ją  posiadało 
od dziec.ństwa, jest nieszczęściem, którego nikt 
z widzących aewet wyobraźnią najwyższą zmie
rzyło i zgrunfować nie zdoła. A jednak tę to wła
śnie Dtchiań tia'eży mierzyć 1 t adać, o ile 3d o .  
łeczenstwo ludzkie ni? ma być tłumem egoistów

Jest właśnie m izność ulze.iia ciężaru jarzma 
niedib ślepych żołnierzy, Wydobyć z ich serca, 
skoro mc można światła i:h  źrenicom przywro, 
cić, kolca zału 1 rozpaczy, który je przebi,a 
Jest możność dania im w rece kłja podpory, 
wsparcia ramieniem ich kroków w ciemności, da
nia m d > rąk pracy odpowiedniej, któraby im 
zapewniła życie wśród ludzi jako braci, wśród 
braci.

Zaledwie część niewidomych żołnierzy w licz. 
tie  700 jednostek jest zarejestrowana, mieści się 
częścią w zakładach w Warszawie, Lw- iwie, Bvd. 
g łszczy i P'ocku To ci którzy mają schronienie 
nad głowa i role osłodzoną p;eczołow-t iscią ro
daków Lecz są ślepi ż H.derze w nędzy 1 'zapom<- 
riiemu błąkający się p i  d o j a c h  żvcia. potrą
cam przez bic.dę i ,aepch .ieci od pociechy za 
to, iż o. zv da wolności ojczyzny stracili

LŁcywi izowaue społeczeństwa od dawna pra. 
cują nad ulżeniem rtedoti ociemniałych lodaków. 
Od l«-tu lal poświęca się tej pracy M'ss Win i f red' 
Holi w Ameryce tworząc ogniska pod nazwą 
..Phere" (Latarnia) kiórych celem jest zapobie
ganie zuyełr.ej ś'e po.ie  i  stała dla ociemniałych 
pomoe. Już dw-anu cie łat temu została otwarta w 
ffew>-Torku przez prezydenta Stanów Zjednoczo
nych pierwsza z tych insiytucyi, a dzjś posiada 
oprócz siedziby głównej prowmcyonalne oddzia. 
ły W roku 19166 przez prezydenta Rzeczypospo. 
litej Francuskiej został otwarty instytut pha- 
re"‘ w Paryżu, z którego wyłoniły się cztery 
prowincjonalne placówki W roku 1920 powstał 
■ Phare" w Rzymie Wszystkie te instytucye i ©gj_ 
niska pochodzą duchowo od amerykańskiego p er. 
wow-zoru i zachowują z nim serdeczne stosunki.

,,Latarnia“ polska powstała w grudniu 1921 
w z i. ieyatywv Miss W infred Wolt, która przy
była do Polski w celu zbadania stanu ociemnia- 
■ych ta powojennym terenie t *

,,Latarnia" poteka ogram cza się na razie do 
tejastraevi ociemniałych niesienia pomocy iym

ofiarom wojny przez reeaukacyę pomoc materyaL 
ną, udzielanie infnrmacyi i -wskazówek

Na stworzenie tej placówki po 1 rzeba środków 
ogromnych tysięcy i m i ’ionów' ,  o które z w T a r a  
się , Latarnia" do całego społeczeństwa. Niech

płyną zapisy i -tfary dla ociemniałych' żołnierzy!
„Latarnia" będzie organem wdżieczności roda
ków- dla tych. którzy tiajwyższy saarb człowieka 
i radość życia posw.ecm dla um.łowanei o j
czyzny .

Protakiorat nad .L atarn ią '" objął łaswawte 
Naczelnik Państwa, h morowym prezesem koirme- 
tu jest jenerał Haller, członkami zarządu tym
czasowego są. pp. St Staniszewski, Eustachowa 
Sapieżyna, Róża Tyszkiew iczowa, Fr Pilpopw a 
Dr Jareck, Dr. Kępiński, Di Kamocki".

Chwilowy adres lw owskiej ekspozytury „La
tarni" jest: ulica Jagiellońska 1. gen. J. Pomian- 
kowski.

Z a ta rg  o o d szk o d o w an ia  n ie m iec k ie .
tylko cześć tej pożyczki mogłaby iść na cele rępa- 
racyjne.

Wreszcie komitet zaznacza, ze należy dążyć 
by zobowiązani! niemieckie wobec rządów stop
niowo zamieniały sie na zobowiązania wobec o- 
sób prywatnych

Z powyższego wynika, że kapitaliści" państw 
bogatych, w p erwszym rzędzie Stanów Zjedno
czonych, wyraźnie zdążają do zmiany warunków 
traktatu wersalskiego, dotyczących odszkodowań 
ni&mlec-kich, ze żadają zniesienia okupacyi woj. 
skowej w Nadrenii, że chcą sprawę długów nie
mieckich, po zabezp eczeniu jej przed .u espódziar
kami poLtycznemi ująć w ręce własne i suto za
robić.

Francya zai owno w Komisyi Reparacyjnei jak 
tez w Komisyi Bankowej działała w /upełnem 
odosobnieniu me zyskując nawet poparcia Bel
gi:. Wywrze to wplywr na politykę Francyi. Z dru
gi ?j strony Niemcy bez pożyczki zagranicznej n.e 
zapłacą przyjętych na siebie zobowiązań. Grozi 
więc starcie dwu nacjonalizmów'. Partye robotni
cze obu krajów mają trudne zadarte przyprowa
dzenia d > rozsad.:u wojowniczych reakcyonistow'. 
S ;cyaliści niemieccy wskazują na 10, że o ile 
Niemcy, nie mając pożyczki zagranicznej, nie mo
gą płacić, nie mniej jednak m >gą 1 pow inny wy
pełnić drugą część zobow lazari, dotyczących na
prawy finansów niemieckich i w ten sposob za
świadczyć o swej dobrej woli. Burżuazyjna prasa 
francuska energicznie domaga się '■ozciągnięcia 
kontrol. finansowej nad Niemcami, czemu natu 
rałnie nacyor,aliści niemieccy się sprzeciwiała

Rząd n i e m i e c k i  przyjmując w O g ó l n y c h  z a r y 
s a c h  w a r u n k i  Komisyi R s o a r a c y j n e j  co d > wyso
k o ś c i  rat d uż i c z y c h  i reiorm s y s t e m u  fi ia sowe- 
go Niemiec, uzależnił w y p e ł .  innie t y c h  w a r u n k ó w  
od uzyskama pożyczki zagranicznej Warunki u- 
d z i e l e n i a  takiej pozyczki m.ał zbadać specyalny 
Komitet p o ż y c z k o w y ,  inaczej z w a n y  Komitetem 
B a n k i e r ó w .

ltomitet ten zwrócił się do Komisy, iReparacyj- 
nej z zapytaniem, czy postanowienia w' sprawie 
odszkodowań, jakie Niemcy uiścić winny na zasa
dzie traktatu wersalskiego, należy uwfożać, jako 
coś niezmiennego, nad czem Komitet nie ma pia- 
wa naradzfo się, czy ież Komtetowi przyslugu,- 
je prawo rozpatrywania możliwości takich roz
ważań, któreby pociągały za sobą zmiany w o- 
wyeh postanowieniach

Kom. Rep. odpowiedz,ał.a. że zdaniem więk
szości komisyi komitet ma swobodę badania wszel
kich warunków umożliwiających pozyczke zagra
niczną, oraz ogólne wzmocnienie kredytu zagra
nicznego. Jedynie delegat francuski w Komisyi 
Reparacyjnej nie przyłączył się do zdanfo więk
szości, głosując przeciw. Nieoficyalny delegat a- 
merykański stanął po stronie wieKszosci.

Na podstawie iej odpowiedzi. Komitet Ban
kierów uznał że nie m)że dalej naradzać się w 
sprawie p iżyczki i rie rrqzc w obecnych warun
kach wypowiedzieć swego zdania, czy pożyczka 
zagraniczna mogłaby dojść do skutku

W obszernem sprawozdaniu poipiśbnein przćz 
wszystkich czł.o ików prócz przedstawiciela Frań. 
cyi, kimitet uzasadnia swe stanowisko u ten 
sposób: Francya jest głównym wierzycielem Nic- 
m.: ttci 1 poży czka zagra uezna byłaby przedewszyst- 
kiem w i rtere.iie Francyi. Jeżeli więc Francya 
nie chce, aby zbadano w całej rozciągłości w'a- 
runki, niezbędne dla odzyskania przez Niemcy 
kredytu zagranicznego, to komitet nie uważa się 
za upśawmiony do rozpoczęcia t' ■ h badań

Dalej V omilet ,*:st zdania, że dla urzeczywist
nienia pożyczki riezoedną jest atmosfera przy 
chcbia, ujawnienie za. różnicy zdań w łonie Kom.
Rep wytworzyło dla niej atmosferę niekorzystną 
i bankierzy nie nr ga wziąć na siebie .moralnej 
odpowiedz,ali:ości‘‘ . przy aoprowadzer.iu dozccz- 
ki do skutku.

Następnie sprawozdanie rozpatruje możliwość 
pozyczki dia Niemiec bez ograniczenia zobowią. 
zań traktatowych i stwierdza nastepujace trud
ności

1) Niemcy dopóty nie mogą odzyskać kredytu 
zagranicznego, dopóki werzyciele nje otrzt mają 
gwarancy 1, ze zobowiązania niemieckie w usta
lonej wvsoko=ci i zgodnir 7. ustaloną formą ich 
ściągan:a. leża w granicach możliwości płatni
czych Niemiec i że uda sie utrzymać w >lę Nie 
mmc wywiązania >ie ze swych zobow azań.

2) Stwierdzono, że kapitaliści Stanów Zjed
noczonych i Anglii r ia wjdza nic ponefoecu w 
pożyczce dla Niemiec, któraby nic rriala na celu 
uregulowania sprawy odszkodowań

3) Stwierdzono żc kapitaliści państw neutral
nych czasu wojny, dużo cerptą wskutek ohez- 
w-artośdowania marki nicm »cb̂ , '  i z (>:gof owodu kinach .Clrm era" i „Fatamorgana", z którtch 
również nie mają interesu uczestniczyć ,w piżycz- dochód również pójdzie na buaowę Domu Lu
ce, któraoy nie miała widokow odbudowania F tfowego Bi'ety już są do nabycia w ZwiązKach
nansów niemieckich na Ćtwałej pidsiawje. zawodowych i Administracyi Dziennika Ludo-

4) Co się tyczy Francyi' to stwierdzono. że weŁT) • 
pozyczka w węższym zakresie natrafiłaby na w lei.
Kie trudności,, gdyż w najlepszym razie droona

Politykuiący generał.
W  d -u 2?-go mcrca rb. poseł Czapmski zło 

żył w Sejmie i-iterpelecye z powodu rozlep-jenia 
plakatu w sprawie wileńskiej, podpisanego przez 
gen brom Józefo Hallera. Plakat ten miał, |ak wtiaj- 
domo, tendsneye wybitnie partyjne.

Obecnie napłynęła kancelaryi sejmowej od- 
powiedź zastępującego mii .  wojny, gen. Sikorskie
go który zaznacza,‘że sprawa ta była już d- i i  
7-go mer,ca rozważana ra  Radzie Ministrów, zaś 
15-go marca władze wojskowe wystosowały do 
gen. Hallera pismo, w klerem stwierdzając, że 
pC5t?pi?nfe gen. bron, Józefa Hallera ty to  nie 
włsfoiwe /* sprzeczne z olowięzujęcemi przepi
sami. wytykają gen. broni Jozefowi Hallerowi 
przesroczenie"-"  .

Na b u d o w ę  D o n u  Ludowego.
Dochód z przedstaw ien kinowych, urządzo

nych przez Związek kinooperatorów  wyniósł 
90 440 trik., z czego po strąceniu wydatków, na 
1 mdusz Domu Ludowego wpłynęło gotowką 
64 240 mk

Dnia 2 lip ca odbędą się dwa przedstawienia

\
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J V o w i n y  d n i a .
Lwsw, 18 czerwca.

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W F LW OW IE
PocząteK przedstawień o godzinie 7 30 wieczór
VI niedzielą o godz. V30 ,,Wielki wieczór baletu-', 

iGośtmny wystąp N Kirsanowej i A- Fortunata).
W niedzielą „Kobieta bez skazy*, komedya ({ośCniny 

wystąp Ordon-Sosnowskiej).
W poniedziałek o g- 7 „Peer Gynt*, poemat dra

matyczny (ostatni występ K. Adwentowicza).
We wtorek „Zamarłe oczy", dramat (po raz ostatni 

•w r fn  sezonie).
Po kat«em przedstawienia wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytKu Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

—  ----
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródedca 2 b -

W niedzielą „Ojciec”, dramat (gościnny wystąp K. 
Adwentowicza).

W poi”>dziełek teatr zamknięty z powodu rekon 
strukcyi światła elektrycznego.

’V'e w teren. „W małym domku", dramat (gościnny 
wystąp Ordon-Sosnowskiej).

 *  -------

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna;
W niedzielą ,Manewryvjesienne"‘, operetka.
W poniedziałek „Rozwódka", operetka.
We wtoiek .Dudek*, farsa.

Bilety do t eatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w tearzi Wielkim wejście o j  uf. Legioi ów w dzień zaś 
przedstaauenia on godziny 6 popot w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów)

NA POMOC ROUZiNIE LINKO W Związek 
pomocników gospodnio- szynkarskich urządza 
w poniedziałek, wtorek, środę w kinach Warsza- 
w ł (pi. Akademicki) i Wanda (ul. 3-go Maja) 
przedstawienia kinowe na dochod wdowy osie
rocone) z powodu strasznej katastrofy przy ul. 
Krakowskiej. Koledzy zmarłego tragicznie Linka 
oczekują, że sale tych km zapełnią w powyżi 
szych dniach tłumy publiczności, aby w ten spo- 
soii przyjść z pomocą pozostałym.

X  T 01S K IE  TOWARZYSTWO FMERYTOW  
PA NSTWOWYCH, wdów i sierót. Przy ukonsty
tuowaniu nowego wydziału wybrano prezesem 
Towarzystwa J  B. Chułodeckiego, zastępcami- 
J .  Kiliana E Diiltza i T  Koerbera .Sekretarką 
L Wangową, zastępczynią J . Woiankowa, skarb- 
nndem J .  CfcJińsIkiago, zastępca M Rednarskiego. 
Biuro, ui Pańska 11, I p., otwąyte co  poiue- 
dziano, od 5 - 6  pp

X  WIECZÓR ,.W ESOł,KOW “ Dnia 18 bm 
w Strzedi:ioy" przy ul. Kurkowej odbędzie się 
staraniem Akaa Koła Przyj. Fom. W ieczór „we
sołków" Początek o J  9 « lecz. Dochod na ocle 
kult.-oświat o we na Pomorzu.

ULEWA Pil ZEL)WCZORAJi-iZA wyrządziła 
w ięcej szkód, niżby się domyślano. Najgorzej 
byh. w ulicy Piekarskiej, gdzie m asa wód spo
wodowała zawalenie się  kanału, będącego w 
refconstrucyi, pod 1. 34, przyrzęni uszkodzone 
zmiatały fundamenta Karmemcy. 'Koło realności 
pod 1. 42, 44 i 46 na przestrzeni kilkunastu 
metron zawalił się kanał. Woda rtie m ając uj- 
'ścia z a k ia  piwnice i suterenowe mieszkanie 
'ta wysokość 70 cm. Ulicę tę zamknięto dla r>i 
ćńu kołowego, bo jest zrujnowany pozatem bruk 
kostkowy przez płynącą wodę

Mur obok klasztoru 0 0 .  Franciszkanów a 
cerkwią prawosławna pod naporem wody ru
nął na dlugosn 10 m. Ulice Słoaow a, leśna, i 
Piaskowa zostały zamulone. Na ulicy Mącznej 
z ip id ł się  chodnik, /.aś na ulicy Słodowej za 
walił się kanał. R ejestr szkód jes t zapewne 
jeszcze niekompletny.

Do tego należy dodać nabyte katary albo
wiem wielka, ilość przechodniów bez różnicy 
płci, nie w yłączając pasażerów tramwajowych* 
pozdejmowała obuwie i na bosaka spieszyła 
do domu obawiając, się  dalszej ulewy.

W czoraj zdaje się  nasląpil zwrot ! pogoda 
uoczęła się  ustalać.

KURS DLA PISARZY GMIN W IEJSKICH, 
KXIV z 'zętfu urządza Tymczasowy Wydział 
samorządowy w czasie od 1 października do 24 
grudnia 1922. Pierwszeństwo w przyjęciu prz;. 
sługuje inwalidom wojskowym. Podania o przy
jęciu należy wnosić na rece właściwego Wyti/iału

pow atowego, gdzie też można zas^gnąc bliż
szych mformac.yi co  do warunsow przyjęcia.

ZA\N Ali OK E "RUDERY przy ul Kraków- 
sfkiej doprowadzono o tyle do porządku, że 
uprzątnięto zupełnie gruzy ż wnętrza. Poza 17 
ofiarami w ięcej zwłok me wydobyto. Ruch ko
łowy na ulicy Krakowskiej zbpelnie przywró
cono. Natomiast zamknięto część ul. Ormiań
skiej dla ruchu kołowego, bo belki, którymi 
Ipodparto lealrrość pod ł.  10 żajęły większą 
część ulicy Tłumy publiczności stale orzez ca 
ły dzień dowoli nasycają się widokiem roz 
walonych inurówc

TRZY OFIARY ZAWALONEGO RUSZTOi- 
WAMA.  Od,.czasu zawalenia się rudery przy 
ulicy Krakow skiej zapanowała epidemia wypad
ków budowlanych.

Przedwczoraj wieczorem z realności przy 
ulicy Furmańskiej 1 8 spadł r a  chodnik gzyms
0  w a d z e  k i l k u d z i e s i ę c i u  k i l o g r a m ó w .  N a  s z c z ę ś -  
o i e  o b e s z ł o  s i ę  b e z  o f i a r  w  l u d z i a i c h .

W czoraj popołudniu podczas rekonstrukcyi 
realności prz y ul św Miarka. i. 2;l zawiał iłci 
się znów rusztowanie na l-szem piętrze Z naj
dujący się na nie ją  m urarze- Michał Różański, 
Mieczysław Krzywick. i Józef Gałuszko spadli 
na chodnik wraz z narzędziami pra*'y. Zawez
wany lekarz Pogotowia rat. stwierdził, że pier- 
szv z ni^szcześliwych przy upadku złam ał pra
wą nogę, Krzywicki złam ał l e wj  i doznat s il
nych polłuczeń na prawej nodze, zaś Gałuszko 
silnie się potłukł. Dwóch pierwszych po zao
patrzeniu odwieziono do szpitala.

NIEBEZPIECZNA ZABAWA. Na boisku 
,',G.zarnvch“ podczas gry w piłkę nożną, s il
nie a niezręcznie kopnięta piłka trafiła w 20- 
letniego Antoniego Moratv kiego, studenta girnr.
1 złam ała mu obojczyk. Ofiara ,ap ortu " znaj 
duje się w leczeniu szpitalnem.

SAMOBÓJSTWO. Przedwczoraj, jak: już do 
nosiliśmy, w' realności przy ul. Janow skiej, 
skoczył z II. pietra Pariser w zamiarze sam o
bójczym. Desperat przywieziony do szpitala, 
zm arł. Powodem zamachu na życie bvł mzstrój 
nerwowy. Zmarły me był właścicielem  kina 
„Wanda-- jak mylnie informowano 

—  -

—  ZWRACA SIĘ  UWAGĘ Szan P. T. 
Czytelnikom na ogłoszenie powszechnie znanej 
firmy taniości H, GutŁerman, Lwów, ul. Syks- 
tuskn 1. 14.

* l« l--
— NA BUDOWĘ „DOMU LUDOWEGO" we 

Lwowie: Komitet obchodu rocznicy masakry 
poaczas śtrejuu robotr, budowtamch w 1902 r. 
z łożył 38 00C> m k, jawo część zebranych podczas 
obchodu.

 --

$  ro z p ra w .

PROCES „PUZAPPU“.
LW 0W , 17. czerwca.

W ciągną/ej sie ospale rozpiawie^ dało 
sic dzis odczuć cokolwiek żywsze tempo. Pozo
stałych jeszcze 4 oskarżonych przesłuchał try
bunał „ryczałtow o" w przeciągu kilku godzin 
wóbec czego w pomedziałek rozpocznie się już 
postępowanie dowodowe.

Trzeci z rzędu osk honst Rubel, bvły na
czelnik stacyi, kierownik magazynów Agencyi, 
broni się w krótkich słowach. Robił co do nie
go należało, do winy się nie poczuwa, bo w ża
dnych interesach paskarskich udziału nie brał 

Dłużej przesłuchiwano następnego osk St. 
Komnertfę, równie* magazyniera Agencyi. Obw. 
oma\ ia szczegółowo sprawę braków (manca.) w  
dostarczanych Agencyi transportach, Braki te 
nie były zdaniem osk zh\1 wielkie, zresztą tru
dno je  było stwierdzić, gdyż konwojenci tran
sportów ni© chcieli nigdy asystować przy wa
dze, zasłaniając się tern, że skoro nie nvli obec
ni przy załadowaniu towaru, riie mogą też od
powiadać za ewentualne braki.

Prokurator stara się wybadać osk. czv bvł- 
by z w iększą starannością odbierał transporty, 
gdyby były jego prywatną w łasnością. W ( lątrn 
rozmowy powiada, osk. Gdybvm był wiedział, 
ze mi przyjdzie siedz'eć 14 miesięcy w więzie
niu, byłbym z pewnością ostrożniejszy. Powo

łuje się też i,a to, że Mindowicz, choć prawnik 
nie kontrolował skrupulatnie transportów. Je- 
sii chodzi o sprzedaż towarów, to musiano tak 
robić, gdyż się psuły.

Obw Bernard J&nap opisuje swoją znajomość 
z woj GałecHim, zawartą przed 20 laty, gdy G. 
był jeszcze koncypistą nam. Jonas po poprocie 
z Wiednia zgłosił się do Gał.,, który- był juz 
wówczas Gen. Delegatem Rządu, oświadczył, że 
czuje się „patryotą tego k ra ju ", dla którego do
bra chciałby pracować. Ostatecznie uzyskał od 
Gał . rekomendacyę do MaSzkowskmgo w 
WAMhiie i ry m sposobem w szedł w kontakt z Pui. 
zappem. Później spotkał się z Gałeckim w Kia-, 
kowie i wtedy dowiedział sie, że Gał. uzyskał 
w- Warszawie 300 wagonow ropy, której chciał 
użyć na zakup no zagranicą art. śpożywczych 
dla Małopolski w drodze kompensaty. Jonas 
miał w spółdziałać w Gm interesie, który jednak 
ostatecznie nie doszedł do skutku.

Sw oje dostawy dla Agencyi przedstawia Jo 
nas w takiem świetle, że słuchacz az dziwi 
się, poco whnśc iwie porządny człowiek, a t  
tak się trudził dla obcych, nie m ając z lego ża
dnej korzyści. Osk reprodukuje sędziom sze
reg ałtru istytzny h kwiatków. Na margarynie 
miał zarobić 1 proc., a  me zarobił nio, akt 
osk. twmrdzi, że Jonas kupował marg. po 110 
mk., sprzedawał zaś po 120 mk. za 1 kg.). 
Na dostawie mydła stracił nawet 40.000 na 
1 wagonie.

\\ końcu przesłuchano osk. Seinfeidd, któ
ry udowadniał, że nu jest wcale „bez zajęcia' , 
jak twierdził akt osk., gdyż jes t kupcem) i po
siada kartę przemy stówą. Przedstawiał szcze
gółowo sprawę zakupu rascli i bobiku, o której 
pisaliśm y wczora’j.

Do winy się nie przyznaje.
Dwaj ostatni osk Jorias i beinfeld odpowia

dają z womej stopy za zbrodnię llchwry wo
jennej.

 ■ —•

NADUŻYCIA FUNKCJO NARIUSZA POL.- HM.
KOMITETU POM. DZIECIOM

Onegduj odbyła się rozprawa przeciw urz. 
PAkPD. Mikiewieżowi. O nadużyciach jakich 
dopuszczali się w Komitecie niesumienni funk- 
cyonaryusze, pisaliśmy już swego czasu, obec
nie zaś jeden przynajmniej winowajca znalazł 
si© słusznie za kraikami więziennenu.

Mikiewicz staw ał pod zarzutem, zbrodni z 
art. 24 ust o lichwie wojennej, popełnionej 
przez puszczanie na pasek dużej dości papiero
sów amerykańskich —  około 1 mdiona sztuk 
Papierosy otrzymywał PAKPD., celem rozdzia
łu iraęazY swych urzędników, względnie odstą
pienia icłi instytucyom kulturalnym, oświatowym 
i t. p. po określonej cenie.

Wbrew "tym poleceniom, osk. sprzedawał 
owe papierosy na prawyo i lewo po cenach wyż
szych. Kelnerzy z różnych kawiarń otrzymywa
li ud niego całe paki papierosów'. Na rozpra
wie przyznał się obwiniony,, że kilka skrzyń 
pap. sprzedał ^akims handlarzom w Równie.

Ostatecznie skazano Mikiewicza na pierw
sze | rozprawi© na 6 m ieś. ciężk. więzienia i ,30 
tys mk. grzywny. W myśl ustawy osadzono 
go natychm iast w więzieniu, obrona zgłosiła 
jednak odw'olarue, na skutek którego odbyła 
się już po 2 tygodniach (zwykle po paru mie
siącach) rozprawa apelacyjna,! na której wy
siłkom obrońców dr Pierackiego i dr Tyczyń
skiego udało sjp złagodzić częściowo wyrok- 
Osk. uznano w innym nie zbrodni, lecz występku 
z art. 1.9 ust. o lichwie.

W yrek opiewał na 1 miesiąc więzienia 1 
30.000 mk. grzywkiy, z zam ianą (w razie nieuisz- 
czema) na dalszy rmesiąc więzienia.

 ■ ♦ ■---

Ozis w Marysieńce i Koperniku

PREMIERA
IV  SERYI , 1 RAOEDYI POWSTAŃCÓW*.

5-c u aktowy dramat rehabilitacyjny p. t.

j e g o  CORKR



135 „DZIENNIK L U D Ó W \

Nadzwyczajne posiedzenie Rady K. Ciiorycli ta. Lwowa
Ubezpieczenie na wypadek charoby, pierw

szorzędny postulat ludzi pracy, ma w Polsce 
■wielu wrogów, którzy osobliwie na terenie sejmo
wym starają się zepsuć swoimi wnioskami t tak 
niedoskonałą ustawę o  Kasach chorych■ Przeciw 
tj m zamachom na Kasy chorych wypowiedz ano 
się wczoraj bardzo energicznie na Radzie Kasy 
chorych, która jak wiadomo, jest reprezantacyą 
kół t$k praoodaw ców jak i pracow mków.

Referenci pjdkreślali, że gdy Polska stała 
przed plebiscytami, śpieszono się w sejmie z u- 
chwalaniem ustawy o  Kasaeh chorych, boć wia
domo było obecnym zamachowcom na te msty- 
tucye, że np robotnik górnośląski pardzo by się 
był namyślał, jak głosować, gdyby Poiskę pozo
stawi ino ostoją reakcyi spowczr.ej. Obecnie,; gdy 
taki o pobudki polityczne -przestały działać, — 
chciałoby się coś z tej ustawy uszczknąć, po
dobnie jak z ustawy o reformie rolnej, którą się 
na gwałt uchwalało z obawy prżed bolszewizmem.

Cyfry, przedstawione nastppnie, jako wyn.k 
działalności Kasy , chorych, świadczą nailepi :j o 
nadzwyczajnym rozwoju i zyw otnosci tej insty
tuty! i są niezbitym argumentem, świadczącym 
o potrzebie istnienia tej instytucyi-

Prócz tego protesttł przeciw zamachowi na 
ustawę o ubezpieczeniu, uchwalono także przy
jąć do wiadomości wniosek dyrekcyi o nadbu
dowie domu Kasy chorych i rozszerzeniu sana- 
toryum w Szkle; ponadto zwrócić się do mini
sterstwa prac/ i opieki spoi. o  rozszerzenie gru
py zarobkowej do 2\000 mk. dziennie.

Po zagajeniu posiedzenia przez przewodni
czącego dyr T o m i c k i  eg  o  i odczytaniu pro
tokołu z ostatniego posiedzenia, zabrał głos sekr. 
N a c h  er,- który podkreślił niedomagania w za
kresie ubezpieczenia, wynikłe z niekonsekwent
nych rozporządzeń ministerstwa pracy i opieki 
społ. Ministerstwo to co chwila zmienia ustanę, 
dzięki wnioskom reakcyjnego posła Gdyka czy 
innego RoPermunda., Posłowie c i domagają się 
niemożliwych do spełnienia żądań, aby Kasom 
chorych zaszkodzić, a sobie u pewnych czynni
ków zrobić reklamę. Po takich samych przeciw - 
nitów Kas chorych należy też profesor ekonomi i (!) 
poseł Głąbtński, prez Krakowa Fedorowicz, któ
rzy od ubezpieczenia pragnęliby usunąć roz
maite gTupy jak urzędników, ofieyalistów pry
watnych i t. d

Ministerstwo ooteki SDołeeznei, nie mogąc 
sobia dlac rady z rozlicznymi! wnioskami posel
skim., sprzecznymi z ustawą, zwróciło się do 
wszystkich Kas, by te na podstawie swych ao- 
świadczen ’wydaty opuuę, jakie należałoby po
wziąć zmiany w ubezp eczeniu na wypades
choroby.

Mówca wyraża zdanie, że najbardziej kom- 
pletenffnocni w wypowiadaniu tej opinii bylv 
by interesowane Czynniki jak  orgamzacye pra
cujących, pracodawców i lekarzy, i fe nttleża 
loby zwołać dla wypowiedzenia poglądów. ISa- 
st.ępn;e referent omawiał niedomaganie li as cho
rych na prcwi|hcyi, gdzie ustawy się nie wy
konuje, dalej mówuł o konieczności wprowa
dzenia ustawy o ubezpieczeniu (trwałem) na
wypadek niezdolności do pracy, następnie 
przedłożył następujące rezolucye:

llada Kasy chorych m iasta Lwowa uznaje, 
że konieczną jest zmianja i uzupełnienie istnie
jącej ustawy o ubezpieczeniu na wvpadek
choroby.

Nie można jednak dla względów7 politycz
nych, wyborczych lub klasowych -wyrywać z ca 
łości poszczególne przepisy i zmieniać je bez 
względu na ich 'łączność z resztą ustawy.

Muszą te zmiany opierać się na zajadach 
na których zbudowane być winno ubezpiecze
nie, a więc na powszechności, wszech3tronnos
ki, 1 jednolitości ubezpieczenia wystarczającego 
co do świadczeń.

Konieczne te zmiany ustalić powinna kon- 
fereneya z obszaru całego Rzeczypospolitej 
2'wołaną, w której powifnni wziąć udział obok 
reprezentantów instytucji ubezpieczenia rzeczo
znawców tak tereotykow juk i prrktyków, także 
• iatępcv organizmowi pracodawców i pracują
cych. lekarzy i władz.

Przedmiotem obiad tej konfiraeneyi musi być

także przeprowadzenie ustawy przez władze, 
braki jakie dotąd się okazały |UŻ lo z powodu 
niedostępności wyszkolonych su, już to z powo. 
du lekceważenia ustawy i je j przepisów. Tai 
władze polityczne juk i sądowe nie zdołały 
dotąd po wielkiej części przystosować się do 
ustawy, której lekceważenie posłowie sejmowi, 
kierownicy wła’dz i przodownicy miast uwa
żają często za zasługę.

W reszcie koniecznem jest ustalenie planu 
rozbudowy ubezpieczenia, które obejm ują:' 
wszystkie wypadki niemożności zarobkowania 
zabezpieczyłyby zawsze byt piacującego i jego 
rodźmy dostatecznie, gdy zajdzie taki wypadek 

7, kolei przewodniczący Zarządu Iow. 
Szczyrek przedłożył sprawozdanie z działal
ności Kasy chorych i je j olbrzymich świadczeń 
na rzecz chorych. (Sprawozdanie to podamy oso
bno, . W myśl swego przemówienia przedło
ży ł'd o  uchwalenia wniosek bez dyskusyi przy-
ję ty :

Rada Kasy chorych przyjmuje do wiado
mości, że koszta srodkow pomocniczych (n. p 
protezy) wynosić mogą 30 000 mk. zam iast do
tychczasowych oOO mk

Następnie Iow. dr. Buher motywował po
trzebę mdbudowy domu Kasy chorych, oraz 
rozszerzenie sanatoryum w Szkle. Mówca pod
nosił, żc ze względu na znacznie wzmożoną 
ilość członków Kasy chorych' i rozszerzony za
kres działania, konieczną okazała się nadbu
dowa oficyn 'Kasw chorych dla pomieszczenia 
biur. Obecnie nadbudowę juz rozpoczęto.

sanatoryum  v Rzkle, obliczone na 30 osób 
nie jest 'wystarczające, wobec tego zarząd zaku 
pił odpowiednią, parcelę, na której sianie dom 
wedle wszelkich potrzeb kuracjuszy.

Rada przyjęła dó wiadomości powyższe za
rządzenie Zarządu, sprawa sanaton uniJ wy 
w ołała jednak dyskusyę. Tow. Brucniak doma
gał się mianowicie, by kuracyusze w Szkle o- 
trzsmywali  cale utrzymanie bezpłatnie, a nie 
jak obeęaie zasiłek stuprocentowy. (Prócz zasil 
ku otrzymują bezpłatnie kąpiele, poradę le
karską i mieszkanie).

Wszyscy nastęoni roowcy stwierdzali, że by
łoby idealne, gdyby Kasa chorych mogła leczyć 
bezpłatnie swych członków we własnych sanato- 
ryach Ze strony Zarządu zapewniono, że u 
względtua się w Kielu wypadkach żadania cho
rych i udziela się zasiłków ponad normę usta
wą przewidzianą.

Pcwnem d/pełnieniem życzenia tow Bru- 
śniaka był wniosek Zarządu, referowany przez 
tow L a s k o w s k i e g o ,  u.hwalony jednogłośni^ 
przez Radę"

Rade Kasy chorych m Lwowa na wniosek 
Zarządu uchwala rozszerzyć grupy zarobkowe ao 
2 000 mk dziennie i poleca Dyrekcyi jfck naj
rychlej odnieść się do ministerstwa praCfy i o- 
piąki społecznej celem zatwierdzenia tejże u- 
chwały.

Na tem obrady zakończono.

Fożegnanie amerykańskiej misy 
ratunkowej.

Amerykański W y dział ratunkowy i Pomoc ko
leżeńska studentów Europy zwinęły w Polsce 
swe .czynności, a reprezentanci tych msiytucyi, 
po dobrze spełnionym czymc, wracają do Ame
ryki.

W  piątek w gmachu uniwersyteckim odbyło 
sie rzewne pożegranie tych, co bezinteresownie 
wsrod wielu trudów, a częstokroć zgrzytów, 
szli z pomocą dzieciom i studentom un werse
tem. Rył to reprezentant amer Wvaziału ratun
kowego p G w y n n w towarzystwie swej sekre
tarki p Rumerskirch i reprezentantka Pomocy 
koleżeńskiej t> Earle

Loczy^tość. w której uczestniczyli profeso
rowie uniwersytetu i liczne rzesze studentów, za
gaił przewodniczący akad. Centrali samopomo
cowej p. A a a m i a k ,  podkreślając bardzo traf
nie, zt czyn amerykański wyoływał z najpiękniej

pojętej idei solidaryzmu i  humanitaryzmu wszech, 
iuazKiego Głodnym, btz dachu nad głową stu
dentom dawała Ameryka swą pomoc, mczego 
w zamian nie zadając, nie wchodlząc w przeko
nania polityczne stuoeniów arii ich wierzenia.

Następnie prof. K a s  p r o wi „Hz imieniem 
rektorów uniwersytetu, politechniki i akademii
w ek rynaryi, oraz przezes Central,lego Komitetu 
Pomocy miodziezy dr. H a j n e r s  ki  wj razili po
dziękowanie za pomoc Ameryki, puczem odpo
wiadał p. Earle i p. Gwynn Szlachetnym Ame
rykanom ofiarowano kwiaty i adresy następują^ 
cej treści:

Zebranie Rady Akademickiej Centrali Sam o
pomocowej, jako reprezentacja gospodarczej 
lwowskiej młodzieży akademickiej, wyrach
Misyi Wszechświatowej Fed etacji Studentów 
Chrześcijan z ra c ji  żwmiecia czynności oddziału 
lwowskiego serdeczne podziękowanie za wytrwa
łą, bezinteresowną, a owocną pomoc, udzieloną 
polskiemu akademikowi Udzielona nam pomoc 
ugruntowała wśród nas uczucie wiary w soh- 
darność lud/ł dobrych i uczciwych.

Zebranie Kady Akademickiej Central’ Samo- 
pomorowej, jako reprezentacja gospodarczej 
lwowskiej młodzieży akaaemickiej, i  w yraża
Anierykdnskiemu Wydziałowi Ratunkowemu z ra . 
cyi zwinięcia agend we Lwowie i Polsce, szcze
re i najserdeczniejsze podfetęSaowzuiie i wdzięcz, 
nośc Osobom, kim e w pracy dla nas poniosły 
najwięcej trudności w pierwszym rzędzie p Her
bertowi Hoowrowi i szefowi lwowskiego oddzia. 
łu p Gwynnowi składamy szczere, serdeczne 
podziękowanie

E A D E t t L .  - i b I J l i

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. W . lau łersłe ln
b. elew kliniki dermatol, w Be/linie- Lwów, Sytcstu- 
ska 37 (róg Słowackiego). — 1 eczcnie włosow, p ian i i 

z n a m io n  «» l o ł t t r o i i z ; ^ ,  lampą kwarcową.

BIELIZNA i\m DAKMO
gotowa lub na zamówienie do miary 
— — pierwszorzędnej jakości —

W  K R A J O W E J  F A B R Y C E  B I E L I Z N Y
S Z Y m o B f l  K A D H  !>-E i t a O W I E

U L  SŁUWKCKEEtiC- 2.
n R U K I  i S T A M P I L I E

wykonuje DRUKARNIA i UARÓB PIECZĘCI 
I. F RlEDMANA, Lwów. ul, Sy kstu ska -4-

3  ruchu robotniczego.

§ Z OKRĘG KOMISYI ZWIĄZKÓW Z aW  
W e wtorek 20 bm o godz 7 wieczorem, w lo
kaju Zw.ązku prac. gminnych (Ormiańska 2), od
będzie rię posiedzerie Wydziału Wykonawczego 
i wszjstKi.h przew idmćzących Związków zaw. 
Na porządku dziennym spi awy bardzo ważne, 
uprasza się przeto o niezawodne i punktualne 
przybycie.

Komunikaty.

X. PLENARNE ZEBRANIE Obywatelskiego 
Komitetu Orgamzacyjneno Targów Wschod
nich odbędzie się w niedzielę, dnia 18 czerw
ca br w żółtei sali Instytutu technolog. Bou* 
larda ó, we Lwowie o goaz. 12. Na porządku 
obrad: Interes gospodarczy Lwowa a „Tarci
Wschodnie". °

X LW OW SKIE TOW ARZYSTW O HYGIE- 
N ■. ZNE. W niedzielę dma 18 czerwca o  godż. 
11‘30 odbędzie się w sali Ki.ioteatru „Chimera" 
(Akademicka 8) odczyt popularny ara J  Oe-eń- 
skieg> z licznymi pokazami p. t. „Alkohol a 
gruźlica". Bilety wstęou przy kasi- Kinoteatru 
Sekcvi' Dramat. Afcad Koła Przy). Pom Obocnosć 
(L Sapiehy- 55) odbędzie się zebranie czlonkOw 
bekcyi Dramat Akad. Koa Przyj Pom Obecność 
w szjstkich jest konieczna.
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Konstytucja w kolomyiskim paszaliku.
W o j e w ó d z t w u  s t a n i s ł a w o w s k i e m u  i p o s t o m  s o e y a l i s t y c z n y m  do w i a d o m o ś c i

Rada robotnicza PPS, w Kołomyi zwołała na 
dzień 1&. czerwca br zgromadzenie publiczne 
z pioTządK.em dziennym wal«a z arozyzną. Klę
ska bezrobociia i  walka o demokratyczną ordyna. 
cyę wyborczą.
I Urzędnikowi demokratycznej rCDUbliki, staro, 
saie Piątkowi wydał się wiaoczme ten porzaaek 
dbrad niebezpieczny, a uważając że samowola sta. 
roscinska w Polsce zwykła uchodzić bezkarnie 
flomagał się od tow. Sw^jcickiego z Rady Rob

ABY PRZYNIÓSŁ Ka RTKĘ OD PROBOSZCZA
W ójuka(!), ze nabożeństwo kościelne skończy s>ę 
twzed dwunastą godziną.

W  ostatniej nieomal chwili zakazał starosta 
udbye-Ia wiecu pT-uiem, które ze względu na do. 
skonatą ilustracye ,,prauorządno-ici1"  przestrzega
nej jorzez rozzuchwaloną administracyę przytacza, 
my w całości:

„Starostwo w Kołomyi 1 4 czerwca 1922 
L'. 16331- Do zarządu Rady Rob. PPS. w Ko
łomyi na ręce p. Święcickiego, Dyrektora Ka
sy chorych

Prośby o udzielenie zezwolenia na urzą

przed zgromadzeniem j z>aaje się, że nawet woźny 
starościński potrafi wytłumaczyć, ze zarzut jest 
nietylko z pałca wyssany, ale p. starostę mocno 
kompromitujący.

Odnośnie do drugiej ..pretensyi", gciyby 
p. Piątek był zasięgnął porady ausryackuego cks. 
feiawebla p. Czurytly, ten byłby go bez trudu po
uczył. że Rada Rob. PPS. w Kołomyi jest oiga 

zacyą miejscową o£ólno-państwowego, legalne 
go i (njie od dzisiaj w Polsce działającego stron, 
nictwa,, i jako taka nie jesl obowiązana statutów 
PPS. przedkładać do wiadomości ani staroście, 
ani nąwet samemu panu Wojewodzie. O tern ni? 
zawadzi dowiedzieć- się, zresztą i dzisiaj urzęd
nikowi, podoLnoś prawnikowi, piastującertm za 
trudne i za odpow iedzialne dla niego stanów sko. 
Stwierdzi* tutaj należy, że Rada PPS. me jest 
instytucyą świeżb powstałą, istnieje w Kołomyj 
,d lat, była dotąd przez starostwo oficyaln.e 

uznawana, a je| delegaci zasiadają w Radzie przy
bocznej magistratu.

Ostatni motyw z zakazu jest bodaj, że naj
szczerszy Świadczy on niedwuznacznie, na ćzy- 
i;h  to usługach znajduje się urzędnut pozwala
jący sobie na insynuacye wobec niemiłego dla 

dzenie we czwartek dnia 15-go czerwca br. o jego przyjaciół DCitycznych, stronnictwa Urzęd- 
godzinie 12-tej publicznego zgromadzenia nie likowi państwowemu nie wolno wojować argu- 
uwzględniam i zakazuję odbycia go pod ry- mentami żaczepjonemi z endeckiej demagogii wle- 
goretu pociągnięcia p. do surowej odpowitdzial- cowcj, nie wolno mu tern bardziej, że ani#w Kolo. 
mości karnej, a  to z powodu, ;'e po myśłi § 6 go m y ani poza opłotkam1 tego miasta nie byto pre.

ccdensu, któryby uprawnia! p. Piątka d:o żywie-liL b obowiązującej na tereafe  wojeyództwa sta. nią a ct> gorsza, do publicznego objawiania 'takichnlsławuwskitgo ustawy z dn,a 5-i}o maja 1869 0kaw
Dzu). Nr 66 zgromadzenia publiczne wo&óle nie 7 ,•_________________________ „•. a zanim rozoatrzentem tej sprawy • z^m ą się

mcigą się o ywc , ^ posłowie sejmowi pozwolimy sobie stwierdzić, że
prośba o Udzielenie zezwolenia została za pó- pismo tej treśrli i krok bezprawny p, Piątka nie 
źno wniesioną, nie przedłożono dowodu, ze sta- może. pozostań bez konsekwencjo, 
tut stów Rady Rob PPS. jest zatwierdzony Jego włidze przełożone chociażby były ró-
przez Województwo stanisławowskie względnie wnie „przyjaźnie" iak on nastrojone, będą mu
fa Namiestnictwo we Lwowie a w końcu w siały rozpatrzeć się przynajmniej w jego kwalifit- 
dniu 15-g > czerwca, jako w dniu św .ęta Bo- kacyach i met idach które ruchu robotn(ezego 
zego Ciała urządza kościół katolicki uroczy- nie zab ją. a kompromitują administracyę dotkli- 
stą procesyę, którą elementa destrukcyjne pod wie i poważne, 
osłoną publicznego zgromadzenia urządzonego *  *  *
przez Pana mogłyby (!) zakłócić temwięcej, że Zanugst zakazanego wiecu odbyło się o g.
prneesya ta prawdopodobnie obok budynKu Ka- 12-lej w południe w lokalu Rady Rob zebra- 
sy oszczędności stojącego przy pryncypalnej u- r.ie poufne, na ktorem po referacie tow Skalaka
licy będzie przech idzie.

Od tego orzeczenia można wnieść rekurs do 
Województwa stanisławowskiego przez tut. sta
rostwo w dniach 14-tu licząc od di.ia nastę
pującego po dniu doręczenia.

Starosta w r. PIĄTEK.

Motywacye kołomyjskiego Piątka świadczą, 
jaskrawo o żłerj woli, która powodowała tym 
urzędnikiem zabierającym tie w dość niefortun
ny i zprawt-TTi ktocecy sie sposob do walki z le
galnymi przejawami działalności rolotniczej pla
cówki w Kołomy Kłamsti o bowiem za kłam
stwem przyświeca z poza wierszy pisma p. Piąt
ka stawiając jego logikę i znajomość prymityw
nych zasad obowiązującego prawodawstwa pod 
oowhżnym zn.akii m zapytania. Pominąwszy już 
niefortunną argumentacyę aż czterema przyczy- 
oaim’ po kategorycznem oświadczeniu na wstępie 
oisma, że „na terenie województwa stanisławow
skiego, żgromadzei i u publiczne wogóle nie mogą 
się odbywać", stwierdzamy, że na tere iie woje
wództwa stanisławowskiego i 1o w miejscu s;<_ 
dziby p. Wojewody, w Stanisławowie, odbył się 
orzed dwoma niespełna tygodniami wiec PPS. 
z analogicznym porządkiem dziennym bez żadnych 
ze strony władz sprzeciwów i przeszkód

Co wiecej, w Kołomyi za zezwoleniem tegoż 
samego Piatka odbył się publiczny wice antyży
dowskiego Rozwoju" i p. staroście ani przy
szło do głowy powoływać się w tym wypadku 
na cesarskie roznorządzenie z r. 1869

Pan Piątek czując zapewne, że z tern oświad
czeniem, że województwo §tan:sławowskie znaj. 

.dujf się poza oórebem konstvtucyi polskiej nie 
Y wszystko jesl w porządku uzasadnia swój zakaz 

tern pjnadto. że prośba o udzielę ia zezwolema 
została zapóżno wniesiona. Prośba jednak została 
wniesiona w poniedziałek, a więc na cztery dra

u. hwalono następującą rezolucyę:
Zgromadzeni w d iu 25-go hm. robotnicy o. 

bywalele fn. Kołomyi protestują z oburzeniem 
przeciwko niczem nieusprawiedliwionemu zakazo
wi idbycia publicznego zgromadzenia i posta
nawiają użyć wszystki.h środkom, aby zgroma
dzenie takie z tym samym pmrzadke-n odbvlo 
się w najbliższym czasie.

W  motywach zakazu wiecu w tym czasie, kie
dy w Stanisławowi^ odbył się wiec z tym sami m 
porządkiem dźiennym a samejże Kołomyi wiec 
„Rozwoiu" widzą ‘ zebrani nadużycie rozpolity
kowanego urzędnika państwowego, za które* w 
interesie praworząd tości powinien być pociągnie 
ty d > odpowiedzialności.

Zgromadzeni piętnują insynuowanie przez te
goż p. Piątka w, pi j mie zakazującem zgromadzę, 
nie. tak powrżnej instytucyi Robotniczej jaką jest 
Rada Robot ieza PPS,, że poi jej osłona „el-menta 
destrukcyjne mogłyby zakłócić uroczystą proce
syę. urządzoną przez kościół katolicki jako w 
dniu B )żego Ciała i Kidzą w tern postępek niski 
niegodny trzędnika na poważnem i odpowiedziaf. 
nem stanowisku.

Przeciwko zakazową odby cia zgromadzeni t 
publ we czwartek 15-go bm wniosła Rada Rob. 
P P S -  rekurs d> województwa w Stanisławowie

9anhrwctuio Bołszswizmu
napisał 

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 
Poseł na Sejm 
Cena mk 250.

do nabycia w księgarni ,,Dziennika Ludowego" 
Lwów, ul, Szajnochy 1. 2.

Ze spraw miejskich.
Sekcya I. R. m. (opieki społecznej) odbyta 

posiedzenie dnia 13-go bm. pod przewodnictwem 
p Radcy Phi'ippa.

Uchwitlono przyjąć legat śp. Godlewskiej, któ
ra na rzr cz sierót ofiarowała willę swą przy ul 
Torósiewicza 24 1 usta’ono akt fundacyjny, kto_ 
ry przedłoży się Radzie miejskiej dó zatwier 
dzenia. i

łJdiiclo' 0 absolutoryum kierownictwu zakła
du nieuRezal. przy ul bil.ńskich Z udzielonej sub. 
wencyi, tidzieloro kredyt w wysokości 4fc9 560 
mp, na adaptaeye m. zakładów nieuleczal. '

Na adaptaeye budynków och oneu m,ejsktch 
ul. Bema i Zamarstynov/skiej oraz domu sierót 
ul. Gródecka przyznano kredyt w kwocie 276,540 
marek.

Dłuższa dyskusyę wywołało przedstaw lenie 
przez refer. p. Bogdanowicza projektu przyszmj 
organizaeyi działalności Komitetu pomocy dzie
ciom, który z d. 1-go bm. objął agendy „Polsko. 
Ameryk. Komitetu pomocy dzieciom". Z pomo
cy tej korzysta 3066 dziec. w 46 zakładach otwar
tych, a 1833 dzieci w 28 zakład'ach zamkniętych 
Zasiłek rządu wynosi 16 mp dla jedtego dziecka 
dzienni?, gmina za* wypłacać bedzie na ten cel 
735.840 mp, miesięcznie; ponadto gmina wypła. 
t-ać będzie 309.000 mp. nnesięcznie na utrzymanie 
7-mtu stac ji mlecznych.

Wn,oski magistratu i referenta przyjęto, u- 
chwalajac d, magać się powołania 3-ch członków 
S . I. R. m. do składu zarządu.

Przedstawiony przez p, R. Dr. P-oratynskiego 
budżet dobroczynności publicznej na rok 1922 
w jkazuje w dochodach 56 milionów, a w wydat 
kach 110 milionów mp., zamjita się więc nieaobor 
rem 54 mili mow mp.

Delegatom na zjazd Opiek Społecznych miast 
w Warszawie wybrano p wicepr Obirka.

mmmmmamm n

Ankieta wspóldzieini g^jracuwników 
kolejowych.

Dr.ia 15-go czerwca br. odbyła się ankieta 
reprezentantów ,Okregówki" Spółdzielni Pracow. 
ników kolejow'j'ch we Lwowi? w sprawach re 
organizacyjnych, na której uchwalono następują
ce rezolucye-

1. Ponieważ reprezentanci poszczególnych 
Spółdzielni przyszli do przekonania ze jedynym 
ratunkiem organizaeyi jest połączenie ^szystk ch 
Spółdziel ń' w jedną „Spółdzielnię Okręgową", re. 
prezentanci poszczególnych Spółdzielni oświadcza
ją. że d ) d ii-i 7-go Kwittnia 1923 przeprowadzą 
akcyę połączeniową

2. Ankieta delegatów Spółdzielni Kolejowych 
okręgu lwowskiego, opierając się na wywodach 
mówców, poleca C 2 . S. K. by razem ze Z 
Z. K poczynili energiczne kro,(i w Ministerstwie 
Kolei Żelaznych i Ministerstwie Skarbu, by ta
kowe tytułem udziałów wyasygnowały na każ- 
d?g> czionka fizycznego w Spółdzielń.ach kole- 
j :>wy h po 5.000 mp. gdyż tylko ten czyn ze stro 
ny rzEtdu może zrealizować żądania uooperatyw 
w walce z w )lnvm handlem.

3  ruchu robetmezeao

§ Ba c z n o ś ć  t o w . e l e k t r o m o n t e r z y !
W  niedzielę, t. j. 18 om odbędzie się walne zgro
madzenie elektromonterów w sali Związku Me
talowców, Ormiańska 31. Początek o godz. 10 
rano. Jawcie się jak najliczniej! Obecność wszyst- 
Kich tow elektromonterów wymagara.

— 2 Zarząd Selkryt
Ś ROBOTNICY F R Y Z Y E R S C Y ' Omijajcie 

miacto Przemyśl bo zakład fryzyerski p Tobtasa 
Brukicra jest bojkotowany przez pomoc. fryz. w 
Przemyślu. Grupa pomoc. fryz. w Przemyślu 
wzywa zawodowych kolegow, aby me przyjeżdża.! 
do Przemyśla, bo pomocnicy tego zakłaau sU 
bez zajęciu.

g ZEBRANIE KRV\V('óWi odbędzie się 
niedzielę 18 czerwca br o godż 11 przed jx>' 
w lokalu Związku, ul. Ormiańska 2, II. p, 
Sprawy bardzo ważne! Obecność wszystkieh ko
nieczna-
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B A R D Z O  E L E G A N C K I E  U B R A N I A  M Ę S K I E  o d  2 0 . 0 9 0  d o  2 9 . 0 0 0  M p .  
U K B A i l i A  M Ę S K I E  p o  1 3 . 0 0 0 - ,  1 5 . 0 0 0  16 . 0 0 0 — , 2 0 0 0 0 —  M p .

R A G L f i N Y  1 8 - 0 0 0  d o  2 4  0 0 0  M p .  S P 0 P N 1E  2  3 0 0 . —  M p .  O B R A N I A  

d l a  C H Ł O P C Ó W  7 . 0 0 0 .  B U C I K I  Z A G R A N I C Z N E  9  0 0 0 ,  7 -5 0 0 ,  7 - 2 0 0 .

PO W SZ lC H SH Y  SK ŁA D  30Z IE Ź Y
„  M s s f e s u a i m < & * s i a j s ^  aju& ft& sE

Z  niedoli Inwalid.iw-
SAMBOR!, w czerwcu.

W  Lij>owicy otók Przemyśl* jest szkoła in- 
wapdów wojennych która rząd polst i stworzy] 
<fa ksztahcenia chętnych w rzemiośle. Szkoła ta 
tmogłaby przy i ś ć  i o ’yt  k p tecze frsfwu ale brak 
nauczycieli szczególnie na kursie ekktro-monter- 
skin , oraz szykanowanie uczniów parali '.uje wszył* 
stteo, bo kończy się wyrzucaniem uczniów za 
bramę z mianem ,,bolszewików‘-.

Niedawno, bo w miesiącu tnafu była zapo
wiedziana wizytacya szkoły przez wyższego prze
łożonego. Nieezyszczone od początku wojny zdaje 
się ubikacye miały być za jednym zamachem p ucz 
sześcm inwalidów doprowadzone do porządku. P o
dłogi które przez kilka lat nie byłv szui owane 
miały błvsz< zeć czystością choć me dano żadnych 
rekwizytów do szorowania.

Inwalidzi chcąj? zadość uczynić zarządżemu, 
prosili o miotły i szczotki, za oo wh jedynie 
zbesztano i oświadczono, że musi być zrobione 
i basta. Kiedy przeciw temu jeden w imieniu 
swych kolegów zaprotestował, że gołemi ręka
mi nie da się ri.t zrobić, został zamknięty jako 
oidburzycieł, hobziwik^ a rezultat był takt że 
wszystki ;h wyrzucono za bramę na rozkaz komen
danta. Bez dachu wraz z kuferkami znaleźli się 
wyrzucę i za bramą, nocowali w lesie, bo nie 
mieli łily  zawlec się na stacyę, o 6 Km. od Prze 
myślą odległej.

Następnego dnia dowiedz^li się, że przy
będzie generał Patynik, postanowili więc uża
lić się za niesprawiedliwe posterowanie z .ńmi, 
ale komendant szkoiy obstawi! się żołnierzami, 
aby tylko me dopu ;ić  tych biedaków do wnie
sienia skaigi.

Gdy mimo to dóstał się jeden inwalida przed

majestat generaia Latynika i przedstawił, jak to 
pragnących nauki inwalidów wyrzucono bezpod
stawnie, otrzymał odpowiedź, że to należy do 
toomeiudanta szkoły, a zresztą możecie robić z 
sobą, oo sie wam podoba

Tak się odiplana dzis tym, którzy chcieli 
uczctw ie pracowa 3 na ,h!eb, nie być ciężarem 
społeczeństwa, uwolnić rząd od‘ żebraczej renty, 
której przez cały szereg miesięcy się nie wypłaca, 
a o wdowach i sierotach już caiktem zapo
mniano

Apelujemy do naszych obrońców, posłów so- 
cyalistycznych aby sprawę gospodarki w szko
le w Lipo wicach odpowiednim czynnikom przed
stawili, aby z tej potrzebnej instytucvi uczynić 
naprawdę pożyteczną szkolę.

F. W  inw alida.

Do nabycia

o w s i a n a  z d r o w i a  A D A M A  B R A M C K I Ł G O
zalecana przez lekarzy jako najlepszy Środek odżywczy i wzm ac
niający dla dzieci, chorych I rekonwalescentów. Zmieszana z mle
kiem zastępuje pokarm matki wpływa na szybki przyrost wagi, 
ułatwia ząbkowanie i zapewnia tprawidłowy rozwój mięśni 1 kości.

sklepach Koloaluiiiyob i BUładaob aptecznych, -ja*

W O  O Ł O S Z E f i i A .
F J  ITROWY zostanie natychmiast przyjęty na dobrych 
w* warunkach Zgłoszenia pisemne do Zarządu tarta
ku Grodysławict poczta Uhnów

■ZDOLNEGO FURMANA do ciężarowych koni rrzyj- 
muje natychmiast Bimo sp idycyjne S. CHA) AT 

Lwów, ul. Słoneczna 3. Zgłoszenia w biurze,

JHŁO^CA d j nauk nrzyjnne pracownia ślusarska 
* LEMPLRT, Rztźmcka 14

kOROTNICh do bibułek poszukiwane ELSTER 
1 i TOPF Lwów, Sakiamentek 16

ordynuje ulica Wołyńska 1. 5
(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

D r .  J S f i H C Y  L f i t t E K H E C H
ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych 

od 12—1 i 3—5 ul. Zielona 17.

Spec ja l is ta  chorób skóm ycn 1 wenerycznych
f i  i  I . T  ^  sekund, szpitala wiedeń, 

"  ■ "  “ 11 M  i lwowskiego -  powrócił
Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).ord.

U r .  A . N f c D E LLekarz chorób wene
rycznych i ikórnych

craynuje od 12—1 i od 3 - 5  popr
Pt AC HALICKI 7 (N\D KAWIARNIĄ CENTRALNA).

W chorobach skórnych i wenerycznych

D r .  L O L A  F ^ L L E M B A U H I
sekundaryusz szpitala powszechnego  

ordynuje od 3 — 6  popołudniu  Ż ó łk ie w s k a  3 3 .

C N f U i n i t  ?  wei 81 rc* "  *• ' to rn e .  zastarzałe -  « n s n v u  ■ leczy > p o a T » U a t a

tir. I , f rf u l ic a  W a ł o w a  11.

^ ^ ' 3 3 7 ^ 7  i *  3  B F  kauczukowe i metalowe 
A «  1  l l f t s K n  wykonuje n a j t a n i e j

mlewnik 1 .  S u l d s z i c r  Lwów. J s l s M I l

T A B L IC E
I .  a o l d g e i e r  I w iw . Sykiłuska 17.

lane 1 malowane 
wykonuje najtaniej

KAPELUSZE j
męskie, damskie uziednne detajlicznie i hurtów- 5 
me po cenach fabrycznych, sprzedają składnice ■
plac Marjacki 8, Kazmierzowska 2b *

FABRYKA: B A L O N O W  A. . i  J
l. R RAJ. FABRYKA KAPELUSZY *

R U M I L F H  N E U W E L T f l .  i

Fabryka stampil KaaczuKowych
= = —  o r « z  — — —

P IE C Z Ę C IE , TA BLICE. 
BIONOEIŁAAIY GKAWURY

wykonuje po najtańszych cenach

R o m a n  M m  K i n  2?6
Stałvhi odbiorcom znaczny opust Zleceni,  ̂

z prowincyji odwrotną j.ocztą. 3109

k  s ł o n i n :
mi - li

me [Bie-pwimeaw
Złoty damski zegarek na rękę od 25.000 Mp. 
Sreorny zegarek na rękę od 8.000 Mp.
Niklowy na rękę od 5.000 Mp.
Prawdziw# Roskopf z medalami 15.000 Mp. 
Niklowy .D oz a*  19 000 Mp.
Taw *ne« W atch stalowy 12,300 Mp.
Mysteria niklowy 7.000 Mp!
Mo.e* niklowy 5.500 Mo.
Budziki metalowe 4.700 Mo.
Na składzie „Omega" 1 „Scnafhauseny".

Na wszystkie zegarki 1 roczna gwareneya 1 
Wysytkę na prowincyę uskutecznia się w iê  

dnym riniu.

■’ r /l  *nfcapnle oaBrulać ile 
na nlnltslsze c&tosiente.~jfcg

Majątki! z iem sk ie .
Kto ChCB 'ani? 1 solidni; majątek ziemski 

. jak folwark młyn parowy i wodny, mnin-
sze 1 większe gospodarstwa iak również wsi*.lKieg> ro
dzaju przedsiębiorstwa hnridluwe i przemysłów" n,t ch

pośrednictwu — J a n  SzlaaK, Wąbrzeźno
UL. CHFŁHIlftSKN 12. PO m oiTr
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N A  S E Z O N  L E T N I  poleca źróuło konkurencyjne firma

S. WEISS
KRAWIEC IT1ĘSKI we LWCHlE
n i .  S y l i s l usku l .  6 (róg Pasażu Hausmana).

f \ jaKoteź J ł a g r J  a n y ,
zarzutki, płaszcze itd.Bardzo bogato zaopatrzony  

skład sukna angielskiego, 
krajow ego, oraz wielki wy* 
bór gotowych ubrań męskich

Ż ądajcie wobec tego  
wszędzie

r j r „PA R SIL“
\  ,Wvdl»ny proszek ten nie 

v(- , niszczy bielizny. nad»|e
f i /  J a }  Je| śnieżnej Diarości i po

mimo to je s t  najtańszy.

Hurtownie do nabycia 
w firmie

„ h A N D L O W I E Q “
DOM HANDLOWY 

Lwów, Kampiana 9.

oraz wykonuje na zamówienia wszel
kie roboty krawieckie we własnej 
pracowni, przez najlepszego zagra
nicznego przykraw acza ku najlepsze

mu zadowoleniu P. T Gości, — CENY NISKIE 
s— ■ — — — a— m w BBraw BO PM — aswB

D A I U K A

S U K N I A
l e t n i a  t y l k o  m k .
Wysyłamy wprost ■/. fabryki piękną <łamt Kł letnią całą 
suknię trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadającą się na 
k łżdą figurę, w kolorach. czarny, granatowy, bordo, 
fres, czerv ony, lila. różow y- niebieski, zielony, piasków > 
szary, bronzowy, elektryk, biały i t. d. — najmodniejszy 

fason, pięknie przybrana — lylko za A500 mk. 
Przesyłka 300 ml- Przy zamówieniu 3 sukien i więcei 

przesyłka na rasz rachunek.
Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy 

odbiorze).
Prosimy adresowat*:

l. Ł u b k a - Ł ó d ź  2 6 .

BVEGQSKAWYTWOCNKC
r . D G O j i
jT E Ł E F O r 1

Skrzynka poczt 59. ZAKŁAD! FABRYCZNE Sieradzka 4. Tel 1010.

F D O STO JEW SK I Pili
Gudza /ona I
^  i *naż ' i i *

pii i  i Ó f c
•

CF.NA 600 Mk.
tai ■ssr !$ |!

Do nabycia 
w Lud. Społ. 
Tow. Wyd. 

ul. Szajnochy 
I. 2 

i we wszyst
kich księgar
niach w kraju

II. TARGI WSCHODNIE
wa Lwowie, od 5 IX— 1 5 IX. 1 9 2 2  raku.

O s t r z e ż e n i e !
Ze względu na poiaw ieme się nasladowmctw 

należy zwrócić uwagę, ze jedynie prawdziwą jest

Soł radjo-jodowa „ G a l e r
polecana przez wybitnycn 'ekarzy. Wedłua badan 
naukowych zawiera ona obol jodu jeszcze rad 
(ladjumy. wskutek czego sól ta okazała się o 
wiele skuteczniejsza, aniżeli wszystkie Inne sole  
jodow e w chorobach, gdzie >od luo rad iest 
wskazany.

Żądać tylko sul rad,o-jodowa „Galen*.
Do nabycia w aptekach, drogueryach, skła

dach wód mineralnych — lub wprost w wytwórni 
chem. Galen Lwów, P iekarska  53.

t t :  " :z .

L

Ter mit' zgloszpfl d li etysiaiwśw  
npfrtas 39 czerwca 193 Z r.

Zgłoszaniu przyimują:

Biuro Jargfifo Sf iwboamch*’ mc Imamie.
ZASTĘPSTW Al

w B ie lsk u 1:
Inż. Siliigei wł. fy Papyrus- Strzelni

cza 25. "
Adolt Brlili i Synowie.

w Gdańsku
P Francke Red. — Hundegasse 28 
Bałtyk Dom Handl. • A'tsgrahen 06-97 
Nordisch. Transp Gez. nebst Stadt- 

grahen 8
w Bydgoszczy 

PekUma Polska — Gdańska 164 
Zw 3 ow. Kup Dr. W im ar ,ki - Zduny 4*

w B iałym stoku :
„Dohan* — św. Rucha 8.

w Lublinie:
Stow. Kupców Polskich - Pow iatowa 1. 

w Częstochowie:
KorrfiSpol

w Katow icach- 
Kleczyński Jan — Hotel Monopol, 

w Równie
Wawel — Szosowa 68.

Biuro podroż) ,0rhis“ wszystkie oddziały.

w W arszaw ie :
Polski Zw. łlana.-Przem. — Szpitalna 

1 m. 8 .

*Waw‘ — Ziota 5.
Stow Kup. Polskich — Szkolna 10. 
.Komisp" ‘ — Krak.-Przedm. 16./18.

w Krakowie
Przemysł ludowy — PI. Sw- Ducha 
Praca — Karmelicka 16.

w Łodzi
B.acia Szczecińscy — Przejazd 15.

w Sosnowcu :
Red. Maciejo *ski Józef — Kołłątaja 3. 
Biuio Ubez. Kasztalski J. — Prosta 10.

w Wilnie:
Komispol ■ Jagiclońska 8.
Wileńskie T-wo -  Wileńska 24.

w Poznaniu
Reklama Polska Marcinkowskiego 6.
Związek Kupców.

A. BRAUSi
liu to w s ltie g o  I.

Poleca wełny na kostjtimy 
płaszcze i ubrania tulskie  
po ceuacli konkurencyjnych

r ■ “ . 'a!

1%I' : '

marhi Praga 4 tonowe 45 50 HL P 
ne żelaznych Kolach, mało uży
wane, po zupełnym remoncie 

sprzeda zaraz

W YDZIAŁ POW iATOW Y
w  T A R N O B R Z E G U .

redaktora i redaktor odpow iedzżainy.: JAN SZUZYRŁ&. — Drukiem Artrn* Ocidnauw v t  Lwowie, uL Sykstuslu L IW


